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Go się w Polsce dzieje w dziedzinie gospodar- 
czej, to chyba dia wiela pokollń będzie w pod- 
ręczuskach ekonomii cytowane jako odstraszający 
przykład. 

Niewątpliwie w trudnych warunkech gospodar- 
czych znalazły się dzś wszystkie państwa 0 wy- 
probowanej orgumtzacyj i z wickowem doświad- 
czeniem, coż dupiere mówić o panstwie, które w 
takich warunkach musi się budować wśród ruin 
wojny, które dopiero ma stwarzać poprostu 
wszystko Z lem większą węc otwartością i plano 
wością musi się przystąpć do dzieła, aby przez 
błędy eckononuczne nie popaść w twardą niewolę, 
ktora walnosć polityczną uczyni pustym dźwiękiem. | 

I zdawałory się, że niema wśród odnovęyz 


dziatnych pltyków pol kich ludzi, klórzyby do-| ŚaTlica i capytuje, czy w Losdynje nk: m 
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zakupach zagranicą. 


Sprawa Galicyi wschedniej będzie 
jeszcze raz emawianą, 


WIEDEN. 30 grudnia. i(Pat.). Wedło nade- | Chcemy przeszkodzić — powiedział Clemen- 
szłych tu sprawosdaą u Paryża, Clessenccau w |ceau — bolszewienowi rosyjsktmu, by się prze” 
mowie wygłoszonej 26 bm. w bit deputo wanych | rzucił na Europę. Ruch ten, ocjekający krwią, 
w odpowiedzi na interpelacyę p. Casma, oświad- | oddziela obecnych władców narodu rosyjsiycgo 
czył między innytni, co mastępuje: Co się tyczy |od republiki rosyjskiej. Otoczono Rosyę sowiec- 
Galicyi wszhodioj, daian „mastępey p. Padercw= |ką zewsząd druton Golczast m, Laczyć jednak p% 
skiego w Paryżu, dekyalywi powiimu p. Pat- nie należy ma to, by Nizmcy przez ten drut sig 
kowi, z. że sprawa Gaicyi wschad- nie prześlizgnęły. i | 
niej i2 jeszcze raz mnawiana na tonfemu- k : 
cyi. Ciemenceau dodał pezywm, że przepar: to Polacy muszą KA ha „ Straż przeciwka 
przyrzeczenie w Londjnje. Mowy test co do ` olszewiamowi. e. 

Galicyi wschoduiej został przedwtwwiy konferen=-| , Armia polska liczy około pół miliona żał: 
cyl i przez konitwencyę zostat przyjęty. W rem nierzy, Cwchos/owacya sozporządza srmią oko- 
anielstu mowy przerywa prezorowi uinistrów p.| © 150 (160 obrze uzbrojonych sołnierzy, wadto 
p ćwziong į i¢zié należy także na Rumunię. z którą pa 


i RYTM fraz a pi os kazn « Te a ‘yel „ni: let: NU À i y 4 
liosłoś i prollemu ekonomieenego nie rozumi li, |nie © Rosyi. Chanenorau na io odpowiada: Nie | przezwyciężenia niektórych trucności doszło sią 


ao potrzebie gusnodarczej oubudowy mowi się 


od chwl powstama państwa, o uregulowaniu sto- ni nje będ:temy: z nig portraktoweś. P. Wareme | pozostają Jugosłowianie 


sunków walutowych mówi każdy minister skarbn, 
cóż jednak w tej dziedamie w ciągu roku zro- 
biona? 

Na slanewiska ministrów przemysłu i handlu. 
a więc dziedziny, na ktorej oprzeć się musi cała 
struktura i znaczerne pań-twa, wysuwa się mier- 
noty, które może dobre bsiyby na stannwisku kie- 
rown:ka aprlującej do pstrystyzmu społeczeństwa 
fabryczki, :le stojących bezradnie wobec clbrzy- 
miego probl mu dźwignięcia całości  produkcy: 
przemysłowej w państwie, 

Roboiruk polski nauczony pracować w nej 
straszniejszych warunkach. choćhy wspomnieć o 
setkach tysięcy zapędzonych w niewolę roboczą 
przez prusacką pizemoc, a w wosnej już Polsce 
wystrczy wskazać na górnika polskigo, ktor 
wydajność sw'j pracy podniosł, mimo wycieńcze- 
nia ! braku urządzń w kopalniach, prawie do 
przedwojennej wysokości. Węstarczy wskazać na 
ożywiający się niesty bardzo powoli rurh prze 
- z w Łodzi i w innych środowiskach. Niech 
0a paskarstwa przerzuci kapit:ł na uruchomienie 
fabryk. niech rząd tworzy warunki ich rozwoju, 
a nie znajdzie sie robotnik, kióryby wolą próżno 
wać, jak to w naiwne społeczeństwo stara się 
wiuówić obłudnym frazesem operujące gazeciar 
stwo. 

Kapitalizm polski nic jednak w tym kierunku 
nie zrobil, zajęty pogonią za łatwymi i lichwiar 
skimi zyskami. Nie zrobił też nie rząd, który otwo- 
rzył granice dla przywozu gotowych prounktow 1 
przedmiotów zbytku, nie wprowadził natomiasl 
surowcow lik koniecznych dla rozbudzenia fabryk. 

M zbogaconą paskarstwem i lchwą burżnazya, 
bo ta jedvnie fołąż życia „gospodarczego“ kwitni: 
na ziemiach polskich, po-iada wscystko. Płyną do 
Polski przedmioty Zbytku, a równocześnie nędza 
szerzy się coraz Większa, (trudnosci gospodarcze 
piętrzą się w za-traszający sposób, 

Podobnie jak w dziedzie przemysłu, dzicje 
się i na polu finanso*em. Dotąd nie p siadamy | 


zawrzemy z Resyą sowiecką żadrego pokoju a- do porozumienia i pełnego zaulania. W końcu 


woła: A więc pozostajemy z Rosyą sowiecką w Ich spór z Włochemi oznacz'! żegiew dla 
stanie wojennyza? Clemeuceau pdrowiam na to. |Eurepy. Na szczęście znajdują się Włosi i Jugo- 


że Francya a prawdbpodożnie i Amglia nie mo- |słowianie na drodze do porozumienia. 


Nitli pra- 


że ponosić kosztów dalszej czysmej akey; wojen- gnie porozumieć się z Serbami. A więe cudzymi 
nej przeciwko Rosyi powtackiej. Z tego powodu! wyłącznie wcj-kawi chce koalicya wojować z bol- 


zgoxlewno się otoczyć Fosyę sowiecką drutem 
kołczastytn. 


WILNO. 30 gmd. (Pai.) Dowódca frontu li 
tewsko białoruskiczo peu. Szeptycki po odbyciu 
Huższej podrózy inspekeyjrej, w czasie której 
wręczył sztandary kołkom bohat.rsk'ch wojsk 
w Bobrujsku i Borysowie, powrócił onegiaj do 
głównej kwatery sztabu. Przejeżdżającego gene 
rata witano wszęcze po drodze uroczyś ie i 
entuzy:stycznie, zwłaszcza w Mińsku zgolowała 


po O a mme 


Ostrożnie z emipracyą du Francozi. 
PRAGA. 30grud (Pat) „Provo Lidu* ostrze- 
ga w dzscj:zym numerze robotników czeskich 


przed emigracyą do Freuncyi. Pismo tò donosi, | 


Gem. Szeptycki wśród swych w 


'szewikami. (Przyp. red.) 
| = 


m 
Gi sia 
mu Iudność wspaniałe przyjęcie. W wieczór wie 
giljny gen. Szeptycki odwiedził wszystkie od- 
działy wojsk frontowych, sakwaterowasych w 
wiescu postoju sztabu i składał oso: iście żoł: 
nerzom Życzenia. Żołnierze przy wspólnej wie- 
czerzy gorąco maniłestowali na cz.ść ukocha- 
nego generała, 
| o 
że pewnego urzęduska państwoaeeo, który wy- 
jechał do Francyi celem przekonania sę o lo- 
sie znajdują ych się tam robotników czeskich, 
robotnicy ci prosili o interwencyę, ponieważ 
znajdują się w opłakanych stosunkach. 


; : ER JT a ASC 
caryi ma wartość około 3 centimów u nas z każ-| wracamy w okres rządów Hąciów, Karpm=kich i 


dym dniem nabiera wartości, a odsłonięta wyni- 
rzeniami Blnskicgo tajemmca gospodarcza pań- 
«twa polskiego, przerazć rausi każdego. 

To co obecnie wychodzi na jaw, jak lekko- 
myślnie wyrzneano miliardowe sumy, bo swietny 
muzyk wziął się do zakupna butów, tytoniu, kolei 
i sposini, jest czemś niebywałen. Dzieje rządów 
En Icha i K-rplrkiego w min sterstwe sk .1bu, 
wyrzuranie ztanłtyd Blitskiego i pierwsze kroki 
nowego ministia Ur bskiego, wszystko to wska- 
zuje, że w Poisce rządzą miernatv, jak to trafnie 
okr śl} jeden z dzienn ków angielskich, 

Ostatnia odezwa Grsbskiego, aby posiadacze 
koron dab je do dyspozycvi rządowi wywolicje jnż 


| Paderewskich. 

Mirnoty wypychane przez endskujący Sejm 
na stanowiska decydujące sprowadza państwe 
polskie na brzeg przepaści i konieczny ratunek 
może być tylko radykalnym śroakami przeprowa- 
dzony. 

Coraz silniejsze wołanie w kraju, eby roz- 
wiązać Sejm, który złożył już tyle dorodów 
swej nieudolności musi się przemienić w po- 
tężny jeduomyślnv g/o4 Kto wierzy we włusns 
s-ołeczenstwo i jego twórczą Siię, ten musi się 
domagać, aby Sejm był lej mocy wyrazem. 
Na nowe drogi musi weść wszelka polityką 
pelska, jeżeli ni: memy być grabarzumi dopis- 


wiusnej monety, korona aużlryecka, która w S4waj-|prolesiy w Guleji, a swą naiwnością świadczy, że|jlo uzyskanej Wwolntści 


. 


PIARA LUDOWY" 


torya miiiarcdowych zakupów 
zagranica. 


Bliństi ofpowyedział Paderewskiona i z tej Wiórego to telegramy nowołuje sie p. prezydent. | 


odpowiedzi podajemy kilka usiępów: [Ci pawowie przedksiawię ni kmlecarość zaopa- 
Od chwilj wskrzeszenia przez zwycięską €n- | irzania gen. Rocka w dalszą gotówkę, by uuógł 
tentę wielniej Polski, (stolice ententy zostaly for- sa nią wykupić komplety wojskowe prawie po 
malnie zalane przez całe Szeregi upowazarnych |czwartej części oday %uedytotsj, czyli za te go- 
i n;euprawnianych pośsedaików, towzę kip ś wzzy trie amsykyców, jax na Mredyt, 
kióczy zawsze inim m Polic zamzpowaz | wałem wiady slaœiać fonname walid z seck- 
na kredi:t cya Pe © Ro s ZE brak opis był 
jg" wówczas już straszty. sońcu wozkazałen: po- 
potrzebae i miepoirzebn? rzeczy > prostu, by dosianewio g. Romesawi gotówką 5 
imljonów franków w pezeciągu tygodma, a po 
2 an$gjomy w Saędpm z dyaszych 8 tygodni, czyh 
razem 11 móijonówy trmexów. Frani naturanie 
mostały p. Rumauwi (łstarczyne. 
Ponino to p. Paderewski poczynił zasupy 
w iej dzmdzyj pa własną prizę, je Lawiadarając 
o warunkach. i 
Dowiedział się p. Bisi dorłao później o 
warunkach iego zatuan — beny © proc, spia- 
ta w 8 ratach, miowęńkeewonywi osci (pora 
bonami) jescze bkaimni uenea skarbu, Żyro 
waneni przez P. K. KGP. i jeszcze raz zabezzi-- 


wszystkie 
żyli podwajjnę pod alzięcjszy nieszczęśiwy 
finansowy Poisi, psując jej przytam gruniowtde 
reputacyę finansową u rządów ząrówao jąx i 
świata kupiecziega na obczyźnie. 
Do dziś jeszcze Mis moina ntwiordoć, złe tym 
zazmabyw powsizżo zokawiązaą pawiwa Poi- 
Biega, 
W: sprawie pierwszego z zakupów p. Pade- 
'rewskiego, mianowicie paziarosów i tytori: p. 
Bilińcki wskazuje, że uważał, że zakupa t;toniu 
nie ma się zajmować szef rządu, ani mznystee 
ekarbu, ani nawet dyrektor mouopolu, lecz tyh 
ko tegoż specyalny agent, czy wysłannik, posia- | czonych depocylun w benazolach polskich na 
dający mouładną instruxcyę, go i za jalig cenę |sumę diużną pius 45 proc. — uważał, że 
ma zaktum.ć. Zresztą nia wykupiio tego tytoniu |tBzśc wastmi; swiuczeją Kukzowi państwa pol- 
z braku dewiz. guayo i hrén szywywańa fero 
Na zalana tluszcz fajn Gi, 
miał p. Paderewski moje zezwołenft*. Wykonanie | Tymczasem telegzatował i. Sapieha, że kontrakt 
gas tej wnowy jest przez to wyudabna że p. |podpwany i że gresi nam pkoce. 
prezydent kazał cenę kupna (600.000 dolarów) Wobec tego zgodził się, pod warunkiem, że 
pokryć z sum .ameryltańakich, które rzeżowo znaje p. prezykżeni napisie liat, 44 wie będze roit wig- 
dować się miały w konsulacie nowojorskim, w |cej zakupów. 
czywistości jednak znajdują się w nowojot Fo powrocie swoim p. pooz edont dał mi do 
Skan „Natiomai City Bank ma koacie P. K. P., |przeczytania texzgrua is. Bapiehy, dotyczący za- 
której wierzytelność wynosiła w osņainich 6-ciu oharowanego nun pizcz rzi «ngjcisu kredy- 
tygodniach okolo 1,800, 000 dolarów. tu na 3 tajjoay funiów ua 
Z tej suny przekazałam czełnem na Paryż |zajazuęyo Liekney, wagbi kalejowych A loko- 
600.000 cołarów (30,003.000 marek poisiich, jato | TRW. 
gierwszą ratę i faiesięczną na | Warmi kredytu rauziały mnie uderzvć, gdyż na 
poczta etzuana wokk osrmcyjrych cutenty Splais kradyżu mao Dyé użyte 80 poc. sun ja- 
(ua Gouna Śląckiu, [ke Dy w przyszłości narżały cię gmuduconior 
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które to raiy zawsze muszą być płacone w ca- Pobkgm za sprzedane do Ani towary. War 
łej peii | watychmiast. Z reszty maty iyé prócz 
tłuszczu pokryte także koszta przewozu Zo04a 
e Ameryki. A ;czy ta reszta starczyła na oba, 
4a cela nie jest w tej clv i wiadzaem. 
Zape zaen ani 

gie od asmego początku gen. Romer. 
W chwili objęcia jminiserstwa ssarbu przez myc, 
zany generała wynoslły «w markach ooo 1, | 
miliardów, w czom jednak nk» były jeszcze ob- 
jete wszyctkie potrzeby amuadurowania. Na kon- 
ierencyi u p. Naeze'njxa Państwa, odvytej wc-e- 
sng jesienią, stwierdzone zdsiato, przy guriiwym 


> 
? 


'współwuiziałe samego p. Nacz 
niman potrzebnej ilości „kompkciów*. Man zapa- 
ców wynosił bowiem tylko jedną trzecią. 
Gen. Romer otrzyma! przew odemnie ist Kre- 
dytowy na 75 rafkonów iranków, Ww 
po nisdługim czasie z Paryża i opowiedział 
kosmitecie ekonomicznym ministrów, że 
rd francuski obnawya nagłe kodyfit 
na transpowi zakupionych towers. i że on sam 
może zakupić łatwo kompiety cła wojska. że pu- 
za tem wicika jiość zakuoncgo przez rząd pole; 
sid już dawniej owsa gnije gdzieś po siacyach, 
gdzie leżą także nieskończone składy towarów]! 
zdrowotnych, zakupionych swego czasu przez p. 
prezydenta i J 
wygiawionyce obecnie ua kradzłż t płokbowa- | 
me, ; 


| 


Gen. Romer oświadczył, że przy'wierłe to 
wszystko do kraju, jeżeli otrzyma na transpor. 
przez Szwajcaryę gotówkę 2 do 3 milionów iran- 
ków. Pomimo, że wówczas wydobycie franków 
było prawie mermożliwe, kazałem wręczyć gen 
rałowi 2 miliony franków. Na parę godzin przed 
swoim wyjazdem przybył gen. Romer w towa- 
gzystwie ministra Skrzyństęego, gen. Sosnkow- 
skiego i szefa sztabu generalnego, Hallera, na 
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miana gzwieszcda fFlni>wa 


Poia Da | > £ = al — drzmacia— 


nek ten, aczkoiwyś nje tax wpokummający jak 
poprzed, byłby jedmax wobse praw prywabmych 
naszych obywateli nęewykoma ty. 

Ponieważ biełznę mpSzzny dostać w kompe- 
tach francsgd, a watuy wiadomości p. mi- 
nstra kolei 
kidonoljiwy Bszisczie da rzym maczych $3 za 

citis, 
a zresztą 150 tych parowozów załupłonych jesi 
po czaacu hosendwiaca w fumiwycz bylam zuu- 
szony okrnówć p. przzybazwi. 

Kiedy według ord, lacwzowców Oxazaiy s:ę 


alnfxa, cyfrowe mi- obawy o ciężar bnosyiyjłw nicuzacuiina, D, 


Blińsu zgodzi slę aa tawaxcyę. Wobec tego 


jediak, że w Soni: krążyła podłosza, iż Ktos 
tua na tan zaw oo» misada mk. prowi- 


poc alou zyi p. Biltiski zgdał zadania sprawy arzez ko- po ag 
w misyę sejnowę. P. Padńureweki puocząkowo zgo- tt: 


dz] się na to, poian ownówi! zgadcajze się 
dac list, w kiórywe miał zapswiść, i wedlug p- 
go przekonania piowizya przy tym zakujie n'kt 
nie pydzie podał. 

Nie dotrzymał jodas i tym razem sowa. 

pożyczea frawatia. 

P. prezydent ze swego pobytu w Pary 

ientował zaciąguięcie 
możycha 10 mihmów franków, 


żu. 


sle na szczęście przestrzeżono oduośne koła fi- 
inansowe, że za ban lnie sioi ankxsier skarbu. Za- 
siępca ministra skarbu nk: raogąc przypitszcezać, 


żeby p. prezydmni ziala bez pomzutnienia ze 
pną, tłómaczył mi w obszemaa gprawozdaniu, 


że taniej niż ma 8 grot. pożyczki diie owzyna 


i że rząd franeusii nie pozwala wydać obligów | York. Wedie japońskiego biu 
państwa polskiego. Odpowiedziawza malyciumiast 
tewegrafieznys, że pożyczki nie poirzebujamy. W, y 
ten sposób kompromiowimo Folie pa pzd (ostępowania na Syh 


irancuskich. i A 


9 GRUDNIA w gs'cowszym 
€-!K'. LiSZP. 


zemsia krwi 
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P. Paderewsii za pobytu swego w Paryżu 
kazał ks. Lubomyrskjanu zawrzeć w jego klic= 
niu 
trzySzboł Kottrekt z p. Ezntnajaii 
i dwoma ego pomocnikami jako doradcami p. 
|prczydenia. Płaca rocana tego pana wynosi 14,400 
,dbiarow, t. j, wówczas 720009 aparek, dziś zaś 
wa razy tyle. Piace pomotzików wynoszą iocię 
więcej, a koszta tych trzech panów miał pono- 
sié bkonsuiat uowojorski, jaskolwiek misi gató- 
wie przekazywać boiskiej Kraowej Kasje Fo- 
życzkowej. W ciągu tych wzech lat rząd poshi 
zapłaci samemu p. Szumgnowi przeszo 4 mie 
tony. 

Io fem wszystkiom minister skarbu, który 
kazdemu z kolegów ina prawo Odinówić ovsa- 
dexa posady z płacą 5.000 «mk. moczije, mic 
nie wiełk.ał. 

Jak z tego widać, gospodarzy się w Pol- 
sce miczwyżke rozumuje i orzczędnie., 


<DEL hiewdżói LIE W LC RR KWARK 
feD2SZ8, 
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Kemunikeł szlaku generalnega. 
z dnia 29. grudnia. 

Fron! Hiewshoeb słoruski. Silne wypady nie- 
przyjacielskie w okolicy Dzisny i na południe 
ed Homlu zesiały cdparte, Atak nieprzyjacielski 
na wieś Siarkowo na póinoc od Bobrujska 
i równoczesny atak w'dłuż szosy mohilewskiej 
nie midy josoczenia, Na oduinku poleskim ar- 
łylierya nasza skuiecznie ostrzeliwała pozycye 
niesrzyjscieiskie pod skryzałuwem i Chustnaja. 

Frout wolyáški. bez ziaiany, 

W zastępstwie szefa sziabu: 
Kużńsk,, pułtownik, 
z dnia 30 grudwia. 

Front Wtewszo-tiałoruski: Próba przeforsor 
(wania Dźwiny pezes nieprzyj:ciela w okolicy 
L onpola i ujścia rzeki Uszałe, została przez 
naize cddziay uderemnioea. Oddział bolsze- 
wuki, który przeprawiwszy sę przez Berezynę: 
zeatakował Nowosió:k), został po dłuższej wale 
ce z powrotem oOirzecony na wschedn: brzeg 
rzeki. Na odcinku boskim ataki nieprzyja” 
c.elskie na Miynck i Końkowise zostały z da 
|żemi stratumw dla nieprzyjaciela oupuste. 
|  frznt wołyński: Spokoj. 

Batlsr. 
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"berin usunięfy na Erugi plan? 

BERLIN. 26. grudnia. Z Musk-y donoszą. 
'iskrowo, że ma zjelnoczonym kongresie sowie 
tów, odbytym dn. 20. grudnia, wybrano nozy 
j komitet wyborawczy Piezsueniem obrany zo- 
stał ol rzytmią wi. kseościg głosew Felinia, dst 
nina zaś ovrano tyl-o drugim przewodaiczą- 
eym. Jak z tego widać, wł dza Lenina w Ro- 
eyi s vieckiej znacznie upadła i gwiazda jego 
|powali już gaśnie. Kadanin w swcjej przemowie 
b rach zazna zsł, że pierwszem zadaniem 

sowieckiego jest doster'zenie środków 

ży wnęści i złagodzenie panującej nędzy 
i gai 
| Zniesienie neutralności Belgii. 

WIEDEŃ. (Fat.) Tel. Komp. z Paryża. Uwa- 
|Jżają tu za rzecz prawaorodcbną, ge jeszcze w 
I ciagu tygoinia bęczie ogłoszowy ukżad miey p 
'P.ancyą, Auglią a Brigią, Ugiad jest już W giow- 


4|vych zarysuch gotowy 1 oznacza koniec belgij- 


{skej rentreluości. 

W koach dyplomatycznych mówią też o 
możliwości, że Belgia wkrótce zawrze laktat 
|guspodarczy z Ioiaudyą. 

— pa 
Porczumich Sly. 
. 30 grud. (Pat) Tel. Kemp. Nowv 
ra prasowego do” 
(zało do skutku porozumienie między Sitansmi 
Zedncczonymi a Japonig w sprawie wspólnego 
eryi. 
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| WIEDEŃ 
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„DZIENNIK LUDOWY" 
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| Mowa lGaezelnixa Państwa 


|. 
w Peznarniuu 
Cz: boraterom, któzy Poznań Z obcej przemocy wyćm `, 


POZNAN, 80. grudnia. (Pat.). Na obiedzie, 
wydanym z okazyi przyjazdu Naczelnika Pań- 
stwa 28. bm. Naczelnik Panstwa wygłosił nastę- 
pujące przemówienie: 

P. Minisier Seyda dzizkował mi za to, żem 
przybył do Poznania, aby dzieiiż z Wami radość 
g powodu przeżyca piertwszego roku swobody. 
Podzielenie radości z Wani byłoby przyj amnym 
obowiązziem, przyjechał im jednak nietyiko z te- 
go powodu. Sułoniony zostalem do tego pobud- 
kami natury baruujej osouistej. Powstanie pozaan- 
skie i zwycięstwo cūmesione w ciągu kixu dni 
nad Niemcami zrobiło w mej pracy tax wielką 
ulgę, że odczuwajem konieczność w jego rocz- 
micę złożen,a oso.isieżo podz.ęikowania. 
. Szanowni Panowie! 

Uprzytomnijcie sotis, co się działo rok temu! 
Dwie części Poisxi, Kongresówka i Gaiicya zo- 
staly oswoLodzone od sąsiadów i byty wprawdzie 
wwine, lecz znicz n;epodicgłości narodowej zals- 
dwie tla] w tych krajach. W pierwszej chwiż 
wolna ziemia posia Zobuła zagrożona i napad- 
mięta z jednej strony przez Rusinówą a z drugiej 
przez Czechów. Poiożtnie Polski było nadzwy- 
czaj ciężkie, a ten ciężar musiałem odczuwad 
przeewszystkiaem ja, przez los postawiony do 
rachowania sił swego narodu, do obi zena, do 
czego Ojczyzna moja jest zdolna. Wierzcie mi, 
Panowie, nieraz w tym czas», w samo:nym, Tzu- 
conym na krańce stolicy, Belwederze, opuszcza- 
bkan ręce w ezsile, poldawatem się rozpaczy, 
pomęmo, że anj z natury, ani z charakteru do 
tych uczuć nie jestem skłonny. Bo cóż miałem 
Bczyć lub rachować? Gdy przystępowałenm do 
rachunku teciuicznego, to dawał on mi zawsze 
wielkości ujemne. Czyż siama rachować dach- 
many, w któro uwiąałm żsłąza poszł.nx;o 
Ea bój pod Lwawem? Czy liczyć dziury w bu- 
tach żołnierza stojącego na warcie w mróz trza- 

tający? Czy oceniać niedbświadczenie młodego 
zołnierza, posyłamego na bój, często bez znajowno- 
ści karabinu, ktorego miał strzelać? czy liczyć 
depesze, donoszące z pod Lwowa o braku amu- 
nicyi, o tem, że starczy jej zaledwie na dwie po- 
dany boju? czy wreszcie rachować miałem ilość 
ludzi, których jeszcze przyjąć będę musiał, aby 
wysłuchać po raz tysięczny któryś, że on i narod 
to jedno, że on jest właśnie posiadaczem golo- 
wego, patentowanego środka dla ratowania zagro- 
Żonej Ojczyzny. 
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ttóm. MARYA BIANKA. 
(Ciąg dalszy). 


"Na dźwięk tego nazwiska, wydarło Się z pier 

Si Simirenki wycie wściekłości. Jak zwierzę rzucii 

Się na Yula, że nawet Truck przerwał zdziwiony 

mowę na chwilę, a wszyscy z trudem starali 

sę uspokoić Rosyanina, który wreszcie znów za- 

Jal swe miejsce przy piecu i w niepohamowanej 
iekłości na strzępy podarł swą chustkę. 

— A więc panie Ytel. albo jak się pan zre- 
sztą nazywa, dlaczego nie pokazał się pan u mnie 
od czasu tego wieczora u Bótrzowa, pomimo me- 
go uprzejmego zaproszenia ? 

Kredy zaś Yttel milczał, kontynuował dalej: -- 
Zlucha'cie więc moi panowie, jaka była smutna 

zeszłość tego człowieka ! 
Wyprężył się i wydawało Się, jakoby postać 
jego w tej chwili urosła. 
|. — Ten oto... zawołał głosem gromowym — 
płatnym Sszpiclem palicvi, dla której pracuje 
Ż od lat... Ten oto wkięca się W koła robotni- 
tów, by za grzeszną zapłatę zdradzać ich į za- 
zedawać... ten Oto Zmienia raz po raz nazwisko 
| unrawia swe rzeniosło raz tu, raz gdzieindziej... 
"Ten oio musiał opuścić Lipsk, ponieważ poznano 
na jego fałszywej robocie... i ten oto — chwy- 
ł go za ramię i krzyknął mu przerażliwym gło- 


tą radoścą przejęty wrnoszę, Szan, Fanowie, 
mój kielich na cześć bohaterów, którzy Po 
NKIIKTEZ BAISE D A AEA AAE A NRAN t 


Szedłem do rarhunku, szedłem do odczytania 
znaków, od kiorych często z pogardą odwraca Się 
pozytywny człowiek, do odczytywania tych hiero- 
glifów, które jest obow ązany czytać każdy kie- 
rownik — hieroglifów, które każdy tłumaczyć 
wolen inaczej, kiereghtów mowiących o sentymej- 
tach, uczuciach, niemożliwościach, o wszystkiem 
tem, co stanowi duszę człowieku, grup ludzkich i 
narodów, Podstawa dla rachunków — jak Panom 
wiadomo — powinna być zwoduicza i gdym w 
noce bezsenne ujemne cyfry techniczne ściągał 
w jedno z niepewnymi hieroglifsmi, wykładnikiem 
uczuć narodu, nieraz przy sumowaniu odczułem 
stare, dobrze znane z lat niewoli uczucie zwątpie- 
nia, które do ucha mi szepłało tak dobrze mi wia- 
dome a tak ciężkie słowa: 


słakeść, bess'ła, niemor. 


A jednak jedną największą, pozycyę rzchnnku, 
który zobowiązauy byłem uczynić, zaj nowały 
Niemcy pobite na zachod ie. Na wschodzie pozo- 
stawały one siłą, na zachodniej naszej granicy 
i. zn. u Was, na północy t. zn. w Prusiech za- 
chodnich i ws.hodnich panowały one niepodzielnie. 

Na wschodzie o niceałe -00 km. od War- 
szwy roziewało się mrowie najeżone bagneta- 
mi, uzbrojone od stóp do giowy, tysiąckrotnie 
silniejsze od nas Wchnicznie przeiewało się, 
pomijając pa razie jedną część Polski i dążąc 
z powrotem do Niemiec. 

Jaka jest siła wewnętrzna tych setek i se» 
tek tysięcy ludzi, pozostawało zagadką, kiórą 
rozstrzygnąć w owe czasy nie byłem zdolny. 

I wtedy właśnie wybuchlo wasze powstanie, 
które w kilku dniach odniosło świetne zwy- 
cięstwo, oswob>dzając jednym rzutem dużą część 
dawnego zaboru pruskiego. 

Jeżeli dręcząse pytanie nie zostało rozstrzy« 
gnięte, to w każdym rase wiele jego stron zo- 
stało wyjaśnionych. W moim za calą Polskę 
rachunku zamiast niejasnych, niepewnych hite- 
roglfów mogłem wstawić ściślejsze, bardziej | 
określone dane. 

Doznałem wówczas tak wielkiej ulgi, że do» 
tąd po roku żywię uczucie wdzięczności, gdy 
myś'ę o Was i o Waszych pracach i sądzę, że 
wraz ze mną ulgi tej doznała i wdz ęczność 
podziela cała Polska, Tem uczuciem żywiony, 


sem w ucho — potrafił w niewytłumaczony wprost 
sposób, zawsze na nowo wkręcać się do partyi. 
I ten szakal myślał — twarz jego zaczerwieniła 
się jak kula ognista — że ja, ja, u:tępuję przed 
nim i unikam go, z podłej trwogi, że mógiby mnie 
wydać palicyi: Panie Platonie Simirenko — uiął 
Rosjanina za rękę — to jest historya tego czło- 
wieka A „eżeli dotychczas milczalem, to czyniłem 
to dlatego, aby się najzupelniej upewnić co do te- 
go oszusta. Teraz na pana kolej... żądam przą'słu- 
gi za przysługę., proszę otwarcie podać mi przy- 
czyny, które pana do mnie sprowadziły. Albowiem 
pan, — i zniżył głos — nie uczynił tego z pro- 
«tej ciekawości, pan, Platonie Simirenko wie z ja- 
kiego powodu jest pan teraz tutaj, 

Rosyanin nie rzekł słowa. Strzępy jego chust- 
ki leżały na podłodze, a rękami wichrzyl swą dłu- 
gą Spiczastą brodę. 

Zwrócił się wreszcie do Yttla ze swoją wy- 
mową z rosyjska: — Ja panu będę towarzyszył, 
podaj mnie pan rękę — i objaśniająco z dziwacz- 
nym uśmiechem na ustach dodał : 

— On jest mój najdroższy przyjaciel i mie- 
szka u mnie od trzech miesięcy, 

Truckowi szepnął w ucho: 

— Dziś wieczorem jestem u pana. 

Następnie włożyi Ylilowi kapelusz na głowę, 
ujął go pod ramię swym ramieniem, jakby obrę 
czą żelazną i z niczgrabnym ukłonem opuści 
pokój. 

Truck odwrócił się plecyma do przyjaciół i my- 
ślą nieobecny patrzał tępym wzrokiem na Stoł. 
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znań i inne okolice Waszej dzielnicy z pod 
obcej przemocy oswobodzili i pierwsi poznali 
słabość najbardziej przemużnego naszego wroga 
Niech żyją! Niech żyją | Ą 


Mowa ministra Seydy. 


POZNAŃ. 30 grud. (Pat.) W czasie obiadu 
na czeyć Naczelnika Państwa wygłosił? minister 
dla b. dziintcy pruskiej dr. Seyda następujące 
przemówienie: 

„Panie Naczęlniku! Wielkopolska obchodzi 
w tych dniach wielkie święto wyzwolenia z pęt 
niewoli pruskiej. 

Niestety nie starczyło sił, aby także i inne 
dzielnice zaboru pruskiego uwolnić, Kiedy my 
jaż od roku cieszymy się złotą wolnością, Pas 
morze nasze chociaż trakiatem Wersalskim Pol- 
sce przyznane do dziś jeszcze czeka wyzwolenia 
a Sląsk nasz kochany i Warmia i Mazowsze 
jes cze muszą przejść ogniową próbę plebiscytu, 
zanim będą mogły znowu na zawsze złączyć 
się z macierzą polską. 

Panie Naczelniku! Przybyłeś dziś do nas, 
aby razem z nami święcić tę wielką uroczy- 
stość narodowego wyzwolenia, a chociaż zale- 
awie eo dopiero wiówiłeś do zdrowia, nie 
szczędziłeś trudow daleniej podróży, aby z na 
mi dzielić radość naszą. Dzizkuemy Ci za te 
z głębi serca. Dałeś temsamem dobry dowód, 
jak żywo obchodzi Cię los całego marudun, jak 
gorąco wspójczujesz -z cierpieniami i radosci:mk 
caiego kraju i poszczegó!nych jego części. Pras 
gniemy serdecznie, aby Ci danem było jak naj» 
lepiej objąć w posiadanie i te nicwyzwolone 
dotąd ziemie zaboru pruskiego, a więc priede- 
wszystkieim Pomorze nasze, a następnie po do- 
konanym  piebiscycie, o którego szczęśliwym 
dia mas wyniku jesleśmy przekonani, Sląsk, 
Warmię i Mazowsze. 

W tej myśli wznoszę puhar, i wzywam Was 
Panowie, ażebyście razem ze mną wznieśli okrzyk 
na cześć Naczelnika, Niech żyje Naczelnik Pań- 
stwa i Wódz Naczelny Józel Piłsudski! * 

—- 
RZTERENTRZO CEN OCENTO RE SZZWNEAW Z NEBECZRZAZ 


Anglia kładzie zachłanną rękę na Beigii. 
BERLIN. 27. grudzień. (Tel. N. Wien, Jour- 
nal). Anglicy usadawiają się na stale w Ani- 
werpii. Stwierdza to ofiwryalny komunikat, prze- 
siany do Brukseli. Nota zapowiada, że podsta- 
wą operacyjna angielskiej loty w Antwerpii 
nia tylko zostanie utrzymana, ale jeszcze roz- 
szerzona i wzmocniona przez ie jednostki, któ- 
re się obecnie znajdują w Calais. 
—D— 


Hófke przystąpił do niego i objął go ramie- 
niem za szyję: à 

— Truck, Truck.. czy nie powiedział pa 
w uniesieniu za dużo? Teraz musi się pan mieć 
na baczności przad tą żmiją I 

Truck odwrócił się twarzą do niego. Była ona 
może nieco bieds:ą niż zwykie, ale bił od niej ja- 
kiś blask powagi. Skinął na Silbersteina, który 
nieśmiało stał przy drzwiach, nie wiedząc czy nie 
jest tu czasem zbyteczny. 

Truck rzekł z lekkim uśmiechem: 

— Niechże pan wie, Silberstein... ja jestem 
jednym z tych niebezpiecznych... jestem „Czerwo- 
nym“ burzycielem porządku. Zawsze naprzód, Wil- 
helmie Hofke... a ten pies... ten tchórz... będzie 
chyba ostatni, który mi drogę zagrodzi. Pozatem 
„predzej czy później... raz musi czlowiek odsło- 
nić swój sztandar... otwarcie przed całym światem. 

Jak w śnie lunatycznym stał Truck przed ni- 
mi oboma. - 

Grzechem wydawało się zbudzić go z jego 
ekstazy. Cicho postąpili ku drzw om, nie zatrzy- 
mywani przez niego i opuścili pokój. 

— Czy powiedział panu Truck — zaczął Sil- 
berstein, zwracając się nieśmiałlo do FHiofkego — 
żeby pan dziś wieczór... 

Hörke przerwał mu: 

— Bardzo to uprzejmie ze strony pana, ale, 
nie wiem czy właśnie dziś mój czas — zauważył, 
zmartwiony wyraz twarzy Silbersteina — czy niej 
byłoby za późno, gdybym pana dopiero o godzi- 


nie 9-tej odwiedził? ' 
iC Rah 


„DZIENNIE LUDOWY" 


Usilowama rabunkowa krzedzież 
przy uł. Grodeckiej. 


Bandyckie fortele. — Złoczyńzy kneblują 


usta 15-letniemu chłopzu I raEużą mienis 


We wtorek 10 b. m. o 3 godz. popołudniu |kiem związanego i 


przyszło do mieszkania p. Stanisława Żuczkow% 
skiego, montera z parku lotniczego, przy tl. 
Gródeckiej 1. 18. na II piętrze dwóch mężczyzn 
w mundurach wojskowych. Jed n z nich był to 
mężczyzna około 40 lat, szpakowsty, drugi zaś 
niższego wzrostu mlodszy, a zastawszy w mie 
szkaniu syna Ż. Józefa, liczącego lat 15, uczvia 
5 kl. gimn. powiedzieli miu, że ojciec jego pole- 
cił mu przynieść natychmiast do p»rku lotniczce 
go płaszcz gumowy. Giy obaj odeszli chłopak 
udał się z płaszczem do warsztatu, lecz tu oj- 
cee ziłztwiony tem, bo nikogo z żądaniem tm 
nie posyłał, odesiał natychmiast syna do ds 
mu, polejrzywając w tem nieczystą sprawę. 

Po chwili, b+dąc niespokojny, udał się 
sam do domu. Wszedłszy do mieszkania zsu- 
ważył natychmiast nieład w pokoju, bo Ra po 
dłode leaiy dwa duże tłum ki z zawinę.g 
garderobą i bielizną, wartości 5000 kor, scho= 
wek, gdzie znajdowała się biżulerya, był spłon= 
drowany, lecz syna swego nie zastał. Po przej- 
rzeniu wszystkich ubikacji mieszkaniowych za- 
uważył wssysikie drzwi otwarte i dopiero pa 
chwili spostrzegł swego syva leżącego pod tóż 


w sianie niepr zy Cmhym, 

Ręce chłoraku były związane a w ustach 
miał zaciśnięty knebei z własnych nha demi 
sporzgdzony. 

Po usunięciu jego i po odcuceniu diiin 
zeznił on, Ża wróc wszy da domu zastał ban 
dytów przy kradzieży, ktorzy go biią' związał 
i zakneblowaii mu usta, przy czem głównie len 
starszy był czynny, młodszy zaś kopuął go sii- 
nie w byk. Gdyby nie powrói cjes, chioniee 
w krótkim czasie zmurłby z uduszenia, obecnie 
zaś leży ciężko chory wskutek pobicia i duszę- 
nia w szyję. 

Wypadek ten świadczy nailepiej do jakiego 


Ż.lstopnia zuchwałości i pomysłoweści posuwają 
się lwowscy bandyci, ba gdsby mis zostalispio | 


izeni przez Ź., bylby spakowany jup w całośc 
uniesli. Nie stwierdzono na razie, co zdołel; 
Skreść z kosztow ności. 

Zo podabną kradzież rabunkową, przed nie- 
dawnym czasem, zasądzowo trzech banciytów në 
karę śmierci, przed sądem deraźe ym. 
nie i sarowe wysoki mnie odstinyzają złodziej 
przed ezynami «Vrodaiezymi. 


B PAIAR SE FEE TR REG EECWANIETABE OPEK 


O nasz stan pesiadenia w zagłę-| 


biu naiiswem, 


Niejednokrotnie zwracaliśny w naszem p'ó-| 


mie uwagę na nijebcepioczeństwo grożące nasse- 
mu przemysiowi nafiowemu z p zdyt wg-l-| 
kich sapetytów kapiiaiu zazramicznego na tereny 
naszego zagiębia nafiowego. 

Gdy w maju br. tow. dr. Diamand wysiąpił | 
ra upaństwowieniem kopalń naftowych, nai cn- 
tentomeni ebbxkij z przerażenia, a „Goniec Kra- 
kowski“ uawyrokował: „Bowiadujemy m$ z mie 
bardziej poważnego Żródła, 22 nisprzyjawa dia 
Polski postawa rządu angie's tego jest wymkjem 


ja da kakiego dos: a zajçęša 
magst nallowa ją. I 
Sym powodin tej apatyi 4 


Ila od Lwowa, a więc od namardzyej natmą nej 
siedziby dla tega wzędu — a przez zainsiaiowas 
nie go w mejta, guz mosi WD ŚWidiu aje 
Uaie;srego nia owacują Zrozumkawa Ña przemy 
/'siu nattowego — wisuaaa aziaczę w tym Limun- 
ku, aby kapiiał krajowy tardziej się zaiulerssowai 
| sprawaini naliowenii. 

Nie wz zazczania jest lu ta okolitzność, ŻA 
nie POGIACUO prawy. kiórzy w spąsób iachowy 

się sprawami pwet- 

„ło jest ma,ważnie jezyra rki- 
jacą się kapisalści 
nasi odkioczą do naszych qwaw zaliawych. 

Niena na świeca sugiego pa aowa, klórego. 


w idocze! FA 


rząd tak mawy doal a rozwój swego pracy- 
| stu naftowego, jak masz, ae truJaoby też zæatżó 
jesce joto państwo. wr którctniy istn;iaż prze- 
lkaysl nafiowjy a nie istałało chodby jedia powa.ne 
PERTO, poświęcone spravwxn tego Mzemysłu. 
Nie rayślgny Ut jed: 1844 pisna, kićneby sialo 
ja siraży inuyisów po wne) yo gruzy, iub iak 
to czysa bywa polcon: z agency pos egn iwa 
w bandu terrawnł naibawymi, wa możiwiało zu- 
pełuie zaufanje gsorsuego Sj żeczeństwa b icgcż 
Asna — lecz piano na myši may, Bióreby się 
zajęło zarówno producenosm, jak i ropolnisten, 
oraz wszelki sorawy ni, któweby Się prZyczY- 
p A do SPRA aryzowanja TazEgO przenysiu Tais 
owego wśród najsmgrezych warbiw spoicczen- 
m 
Toleż z srmpatyą witany zapowiedź wyda- 
wania czasopisma naftowego przez Pol. Tow uó- 
nicze, kióre iycało powinno zamiaść ćwutygo- | 
dd: A na dajsnyśc powazny i rzeczowy, ą > 
PORAZ bez ZSironny. 


akcyi posła Diamandn, żądającej unaństwiuty iee 
wienia kopalń ropy. Jest je diak nadzieją — pu- |? 
ciesza się „Goniec“ — że przedstawicielom pol- 
sim w Paryżu uda się uspowcie na tym puańcię 
kwiat polityczny angie gii. 

Możemy dziś panów z „Gońca“ zanewn,ć że 
przedstawicielom w Paryżu udało się uspokoi 
„wzburzone umysiy“‘ (jedyne, zdało się, CO sły 
w Paryżu udało), a że się to komze udaio, Jy 
świadczy fakr, że kapiiał zazrasiczny amowu ngu i i 
wydarł znaczną ilość produktywnych szydów iz 
większość akeyi Tow. Karpacii:go i Tow Raie 
czyn. Jak się dowiadujerny akcya ta sięra kroci 
migjonów i ma w najbliższej przyszłości Zaio- | 
czyć coraz szersze kregi. «4 

Że tym razem straciliśmy część naszego po- | 
siadan,a nie na rzecz Aagh<ów, lecz sytapalyzu- 
jących z nami Francuzów, wcale n*s nje pockcza. 

Rząd warszawszi, nie znający grmicy w 
płaszczeniu się przed koalizyą, nie może się zdo= | 
wyc na stanowczy krok, tórykyy nas uczpocii przed 
całkowitą utratą zagłębia naftowego na rzecz ka- 
pitału franko-anvlo wnerykańskiego — i do tego 
się już przyzwyczaliśsay, ate niezro: syniałem jest w naszej admiuistracyi następujące datki: 
da nas, dlaczego nasi itapitaióci, którzy się rą Karo Załbawose Źwiązkii pracowników ko- 
© akeye byle jakiego baneczku lub soółki akcyj- |lejowych we Lwowie 809 kor, Kemitet P. P. 
nej, z niewytłumaczoną i zgoła rk wasadnoną |S. w Stryju Q0 kor, Kobialza Aniosi 10 kor, 
obawą stronią od jnwesiowania swjch kapstażów | Simolana M chat 10 kor. 

w terenach i przedsięttorstwach naltowych. Dalsze datki na powyższy ceł przyjmuje 
' f w tym wypadu wing ponosi rząd warszaw=, nistracya „Dziennika Ludowego" we Lwowie, 
eki, który przez trzymanie Urzędu nattowege weak $ jl moka I 21, [IL B. 


NA FUNOUSZ BNIĄ PRASY P. P. PRASY P. P. 3“ złożone 


edmi- 
ul, 


Nr. 380 
WIĘCZÓR Z TAŃCAMI NA CEL BEZROEGT- 
NYCH ŻW: KAŃDLUYWCÓW i UAŻĘCKIKÓK PRY- 
WATKYUH. Zapowiedzany na 13 grudvia wie- 
czes z iencami praa żyd. hand lowców i 
urzęd. pryw. w sali izby rękodziełniczej przy ul. 
Si:zelecziej odbędzie sę w niedziełę 4 siycznia 
1920. Foczątek o godz. 7 wez. Naser woOemai- 
cany progra, duży niespodzian=k. Biięty i 
proszenia w „Źwięzku* pzzy ul. Berustciaa 12, 


„LOTNIKÓW * 
URZĄDZA 864—4 
W SOBOTĘ DNIA 3 STYCZNIA 1920 R. 

» i - = N 
WIECZOR TANECANY 
W SALACH DOMU NARODNEGO 
PRZY UL. RUTOWSKIEGO 22. 

ROOTA 
o" rój LWY SŁY. MUZYKA SALONOWA. 
==TOCZĄTEK O GODZINIE 9-iej WIECZOREM: 


POLSKIE KOLO DRAM. 


HA, GESLAR 


niera się odpe A, 


M 


. fr 4 "s rr 


UKREA 


kurtki, 


WELRY 


wsz:l ię oro' zaju, Ka ubra. 
nią mę kip, palta, Epad ie, 
switki i ubrania czamaikowe, * 


na kostyumy: Pó» 
damssie i ujemnie, — 


PODSZEWKI pod paka I rdrani ia 


polecają w wielkim wyborze 


| RELSWIIGROCHOLSĘI 


FABRYCZNY SKŁAD SURANA 
wcLwonie, ui. Ruiewskiego 7, naprzeciw katędyy. 


Skewaiwa cheręb Wtuerytacych, szórzych i ksamalyki 


3 
| 
i Hewryk Rosmarin 


Spzzyalisia chorób skórnych i wene yozuych 
ty; my 


Dr. ARPAD OSZLARYI 


b. asystent link Budapeszteńsk ej = 
ordynuje O: gnozi v 11-11 rd 3-60 po põrudniųy 
pixe Niaryacht i, 6—7, í. 


Soscvelista ckoreb skórnych H wanarycziycćh 
Dr. A, G © FA WYWAR IE 


sekundarya wmit. DTO wan. 
przeprowadzi się na ben A 
. BiłoWaCHAe go -4 (oaprzeciw gi. poczt 


mna aa 


ZIEMI TANS 


WYTWORNA BAWIARN. 


Lwów, Batorego 6 (mczanin). 8 


NOC SYLWESTROWA 


urządza w p-ześlicznyca marmurowych, Q9J0PZ 
cgrzanych i znakomicie weutylowanych sd 


lis ngeri dożorowe 

RGWGD sgrawej munyi 
Podawane będą na'lepszej jakeści: kremy 
wa: szawsi ie, czekojada, deskozała kawa, 

| 


heibata i przewyberne ciasta cr.z naje 
—  przedniejsze szlachetne napoje. 


m 


gą 


o 


elka Zabav we ję $ylwestrowi 


URZĄDZA DZIS RADA ROBOTNICZA P. P, $. WE LWOWIE 
M SA Li 128 REKODZIEL 2J (PLAC STRZELECED. 


žg t 
BILET WSTĘPU 10 KC 


S, 


STH 


KILZE 


KINEM „e À P ë 
JOWS Z ame 
Lwów, 31 grudała, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

We śwdę 31 gudnia o godz. 3 „Kawiararka", 
Krotochwila w $ akt. lrstana Bernarda z p. Nawac- 
kim w rou kelneia Alberia. 

We środę JI grudnia O go z 7 „Seans“ operetka 
w 3 akt. Sian.st'wą Du ihoaSxiego i Fr. Koniora. 

We śrowę JI grudna o godzinie LI „Noc Cyiwę- 


aii ZU 
Pe... 


Yè 


3 


4 czwartek 1 styczna o g. 3 so raz 5-ty „Wą- 
sy 1 perusa* vomedya W ó añt. Korzeniowskiego w nit- 
Zmitęmyadcj obsadzie. p 
We czwartek 1 Stycznia o g. 7 „Straszny dwór” 
opera W 4 akt. zi Moni.szsi w niezmienionej ovsa Zie 
W patek Z styczilia o œ 7 po ra” 4-ty „Rycerz 
z Łabę ziem“ Br. Wisawera w niezmienionej obsadzie. 
W subatę 3 styczna © godz 3 po raz 6-ty „Wą- 
Sy i peruka* koimedya w 3 akt J. Korzen.oWwski: go. 
W sobotę 3 stycznia o godz. i po raz Ś-1y „S2- 
ans" operetka W 3 antach St Dun.kowskiega i Kr. ho- 
niora. 


zz RE a R RA 


W niedzielę 4 stycznia o godz. 3 „Halka“ opera | 
narodowa St Mon uszyi, | 
W niedzielę 4 stycznia o gedy. 7 po raz 4 ty „Zie | 
sadzka* Sziuka w 4 shi lleniyva Kistermachersa. | 
W pumiedzia ek 5 stycziią © gu.Z. I „loska* 
opera w $ „kt. Puzciniego. ~ 
—— 


REPERTUAR TEATRJ LITERACKO - ARTYST i 
aCZWORKA“, uł Szaszkiewicza 5 (naprzeciw żand.): | 

Ir gram świąteczny do środy ôl grudnią codziei | 
nie o godz 730 wieczór. >ro'og: S. M chałowssi. „Ne-| 
0 uk Pendraczek i Marianka Prskoczył* ducl chara-' 
terystyczny w wykonaniu Andy butscęuman i marka 
Winanerma. — „Złodziej*, Sheich K. Toma (N. Ni vi> 
la, M. la'icz, Z Orwicz, J. kygier. — „Ferdek klaps- 
tas", monolog w wykonaniu > Micnałowskiego. —! 
„Prze. stawienie amatorskie", sketch J. Jalłonssiego | 
(A- Kit:enrman, S. Sańsna, Z. Urwicz, J. Kygier). —| 
Nadto numery solowe — konieru,e S. Michałowski. 
Sala Ogrzanal — 24 grudnia (Wiguia Bożego Narosze 
mia) teatr zamknięty. j 

31 grudnia (wieczór Syłwestro'"v) o godzin” 7:30 | 
esta me przedstawienie po grantu Św.ątecznego (w Sal; 
wizy ul Szaszuiew cza 5), a © godz, 12 w nocy premie- | 
ra „W elk.ej Rewu” w sali „Casino de Paiis“ Ul. nej< 
tana 3% 


—— 
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 
Gmach ul. Ossolinskica l. 10. | 
„ (Bilety wcześniej w peifumeryi Stońskiego, ul. Le- 
gionów t. lk l 


„DZIEARŻE LUDOWY 


nia za styczeń 1929 Œa państwowych emerytów, 
wajw i sierót, piiweczzejących w Galigyj poza 
Lwowem, wypnacać będzie również wraz ze ws20- 
maianssaj zapomogaru wojcziymi Fiiama Kasza 
krajowa w Krakowie wzgl. odaęśme urzędy po 
daisowe począwszy od 2 stycznia 1820. W ceiu 
cirzymmania tych poborów mają sirony jnteresa+ 
wane zglosię się z dykumeniapi osuybiścjie w 
Filjażnej Kasie krajewei w Krakowie vzg. we 
wieściwym urzędzie padatyowyta, s-osovi+ do 
tego, giie owzymały pobecy za gradzień 1319. 

NIESLYCEĄANWE| Właścicieł domu przy ul. 
Zamojskiego 1. 3, p. Muszyński rozpocząwzszy 
swoją karyęrę od chłopaka rastaurącyjnego i do- 
ropiwszy się ną szyuxu ifogtunki, każdego in- 
nego obywątsta, który nie posiada motoru do 
jpodzenia „ozowityć, uważa za ,szwnowiay*. Les 
kaiorom swoim stawia szereg kavryśnyca wyma- 
gań, sam zaś msrkając na piętrze, trzepie o 
każdej porze qala swoje dywaniki i skórki z pod 
psów. Gdy pewnego razu nieżawośna Wdowa 
po uszęduizu, mająca SsreęŚcjo tueszkać z „ła- 
ski“ up M, iax twkondił po podwyższeniu jej 
CZgrszy, zwróciia Mut uwagę na niewiaściyość 
jego posiępowana, zaczął p. M. zasite Gy 
wietrzyła bielieno, trzevał piachty, z kterych paj 
dał psi kał ma pońceł i prze oną do wnętrza | 
raeczkąnia, puszczał molor w ruca przez caig! 
noc, wreszcie zazaw:) de w Gaw i Pawie i naj 
gaisryjce ustawił dziurawa miske, do której wice 
wał mocz (se), wióry Bpiywal na głowę wcho-= ji 
dzącym do mieszzania tej wdowy. Dla zamasko- | 
wania pomyskowegzo dicia usiawii obok miski! 
wazony i olegndcy. „Sprawa poszła przed sąd. | 
poco jeszeze nie ułcończony. 

CIEKAWE LOSU KOLEJE. Donięsiono poe 
leyi, że na placu Uhti Bozeskiej pewien Rosya- 
nia sprzadaje skóra zęcpewaego pochodzenia- Spro- 
wadzony ma połącyę zeznał, ze nazywa się Iwau 
Romanow, roden z Nowomosizowska gu. Jeka- 
erynosiawsiiej, były pudzyraposizczyk ammii ro- 
syjskiej, esiamio iniendant ukrańskiago minęster- 
stwa skarbu, a obecnie zamieszkały jako gość 
we Lwowie w wagonie na dworcu czerniowiec- 
kin. Skóre tę onz,mał ze swego urzędu na 
buty, lecz ją sprzedaje, by za gotówkę kupić 
gotowe buty, Po potwierdzeniu tych zeznań przez 
komandz dworca, wraz ze skórą został uwol- 


m e ean a 


Śro la 31. grudnia © godz. 7:20 wieczór: „Miłość* | aiony. 


farsa; „Otcym wstęp wzb onionv“, operetka, Marja 
Dracowa, naietmi:trz Karnecki, część sulawa. 

Na Sylwestra wielką reduia. 

—-0— 

POSIEDZENIE RADY MEISKIE] cdhęnzie się 
dziś we środę o govuzinie Betej w Sali ralu- 

ZGROMADZENIE LUDOWE odbedzie sję w | 
niadjelę, 4 bm. o godz. 11 przedpoludnien w| 
BaL ratuszowej z porządkiem dziennym: Poiity- 
ka zagraiiczna a Sprawą Gancyi wechodyej. Ref. 
tów. pos. Rausner. ~ 

PRNSTWOWYM EMERYTOM, wdowom i 
sierotam, zarieczkałym we Lwofria, wypiacać 
bolzie Krajowa kasa skarbowa we Lwowie po- 
oząwszy od 2 stycznia 1919 w. godzinach urzę-| 
dowych pożory spoczynkowe wzgl. zaopatrzenia ` 
Ea kmiesiąc styczeń 1930 wraz z <apommogami wo- 
jennymi. W celu pochęcia tych potorów mają | 
upeawnienj zgłosić się waobiście w Oduz. rach. | 
8, Dyrekcyi skarbu przy ul. Rutowskiego |, 13, | 
1I. p. o že możności z dokumentami a w szeze- | 
gjlności także z odzinkami kwitu na podjęte 
poprzednio w Krajowej kasie skarbowej pobory 
w nasiępuiącym porządiru: 

W dniu 2 stycznia 1919 wszyscy kwiescen- 


4 l emeryci w Hai 3 stycznia, wdowi i zymo-| 


ty Od ligsry A W J włącznge, w duli 5 styeznia 
od li.ery K do P, włtszcie dnia 7 stycznia od 
Mtery R do Z. Przeswzeganje wyznaczonych ter- 
minów leży we własnym interesie uprawnionych 
do poboru emerytury wzgl. pensyi wdowiej i 
sierocej a to temhandicj, że począwszy od 11 
Biycznia 1920 Dep, rach. O. 3 z powodu niecikr= 
cych zwłoki przygosdwań de wypiaty eras- 
rytur w drodze P. K., O. bezwarunkowo żacnych 
nsyi emeryta'n"ch ani wdownch i sierocych li- 
pwać nje będzie. Pensye ne podjęte redy w 
tym terminie ni: bed lkwilowane do wypłaty | 
gotówką, lecz wraz Z pensyą za luty przekazane | 
za pośrednicrwem urzędu P. K. O. 
Pobery spoczynkowe względnie zaopatrze- | 


WLEMENA | KRADZIEŻE. W garderobie 
teatralnej na 2 piętnze skradziono futro krym- 
skie wartości 5.000 stor. na sziodz p. Antoniny 
Kowwicrowe|. a 

Z mieszwania p. Grzegorza Madvry przy ul. 


Tarnowskiego 1. 1. skradziono z pod sienuika 


puszkę biaszaną z 2029 koronami, 

P. Lraelowi Mandlowi skraduiono ze siryciu 
przy ul. Zygmuntowskiej 9 biedną, wartości 5000 
kor. 

T S a 
ką 3 i = 
Przypadzowe postrzalenio, 

Człowiek sirzela — Jeho każe rod, 

Przy ulicy Kordeckiego 1. 5 miisziia p, Jó- 
zef Rożański, lat 54, rzeżnik. W ostajnich dniach 
przybył do niego jego siostrzeni:e Bronssiaw 
Szpila, żołnierz gen. Halra, który jadze na świę- 
ta do rodziców, zamieszkałych w Leżajsku, po- 
mpstawił u nego w przechowania swój karabin, 
P. Rożański ogłądając ten karabin, zauważył że 
jest mocno zardzew ały, przeb) chciai go. nieco 
oczyścić. Wobec tego jednak, że był nabity, u- 
Wał się z mm do pi „fąsyłi ta, nie namyślając się 
wele, strzeljł, kiwająć luią do ziemi, 

W tej chwil; iedaak roziezł się 

parai krzyk. 
który go mocno zarazit. Pa chwili dopiero sion- 
statował, że lokatorką tej peąlności p. Zofia 
Świeska, żona funzeyonaryusza magistratu, bę- 
dic w piwnicy, o ezan p. R. jednak nis wiedz;al, 
mostała trafiona tym sirzałem. 

Zawezwane Pozoowie ratunkowe przybyła 


ina miejsce i skorstaiowało, że kula strzaska!a 


jej kość w Jdwej stopie, przeto po zaopatrzeniu 
odwiezjoro ją do szęiiałla powszechnego. 

Sprawęę tego p.zypackowego :posrrału po- 
zostaw ono na wo!nej stopie, leez zabrano do de- 
pozytów pol dwa karasdxn i 6 natoi, z których 
kiben karatin należy do syza R. pełniącego o- 
becnie służbę wojkewg w raxizo podparucz- 
nicą. 


ge węgierscy Stcyć 
wstąniii du rządu. 


Powszechne zdziwienie wywołać musiała 
wiadomość, że socyaliści węgierscy zdecydowa 
się wsiąpić dv nawskróś reakcy;nejo rządu, któ- 
ty stosując biały terror do wszysikich przeciw- 
ników politycznych, dusi wszelką myśl nieza- 
leżną i oetwąrcie zmierzą do wprowadzenia z po 
wrolem monarchii, przyczem znajduje poparcie 
wszystkich zacofanych i konserwatywnych ży- 
wiołow. 

Na tę decyzję węg. pərtji socyalistycznej 
rznea pełne światło otwarty Ist najwybitniej- 
s.e50 przewódcy socyalizmu węgierskiego, tow. 
Garamy'*ego, ktory nie podzielając za- 
patrywań swych kolegów partyj- 
uych, godzących się na współudział w rzą- 
dach, w ten sposób je tiómaczy : 

„Okoliczność, że w gabinecie koncentra- 
cyjnym zasiada jeden demokrata i jeden socya- 
lista, nie wpłynęła wcale na zmianę t zw. 
„chrześcijańskiego kursu", który w istocie pole- 
ga na jak najbrutalniejszym białym terrorze, 
który wszelką wolność depce nogami, który 


lég 


Biacze i 


B. 
zarządza rewizyę domową u socyalistycznego 
minisira, 


rozpędza siłą zbrojną zgromadzenie wyborcze 
socyalistycznego ministra, a członków biorącej 
udział w rządzie partyi socyalistycznej drogą 
dministracyjaą wysyła do robót przymusowyca 
i uniemożliwia wszelką agitacyę. 

Wśród takich warunków wybory będą tyi- 
ko mianowaniaimi zapomocą terroru rządowego, 
Jeżeli partya socyalistyczna bi*rze w ni h udział, 
to tylko jedea powód to, poslanowienie tłuma- 
czy, a mianowicie, że 


à 


koalicya shłonua jest zawrzeć pokój z Węgra« 

ra tyiko wówczas jeżeli rządzić niemi będzie 
gabinet kenceniracyjny 

i że tę okoliczność wykorzystano względem par” 

tyi aby ją steroryzować. x ; 


Dano pariyi do wyforu: 
albo przyjąć odpowiedsialność za udaremntenie 
pokcju i za nieszczęścia, jakie w następstwie na. 
kraj by spadły, slbo poddać sę okropnym i has! 
nisbnym stosunkom i nawet przy nich asysto- 
wać, 

Uważam za swoj obowiązek zwrócić uwagą, 
wszystk ch zagranicznych partyi bratnich na tei 
położenie, aby nie bsli w błędzie co do stano- 
wiska partyi węgierskiej w rządzie, gdzie od- 
grywa ona tylko rolę statystów“. : 

Można nie godzić się na decvzyę socyali- 
siów węzierskich, ale zrozumieć się ją i wytłue 
maczjć na podstawie powyższych wyjaśnień Ga- 
rezmy'ego must. 


Tory 


+ 


ŚLILTNUNA 


w kigoteatrze KOPERNIK Kopernika 9, 


humorem tryskająca 4 aktowe komodya p. t. 


MEDY NE UPA 


i dowcipna Zraktowa krotochwila p. t. 


MUNDANTKA. 


Nadto dahorowa uzupełnienie programu. 
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a refy r | ra m 
Fidodociani zbrodniarze, 
| Prżod kilku dnami wyczytaliśmy w dzjenni- co do rozmiarów wzajamny mord dzłechhtwy bar- 
kach między notadan krymarumemi wiadomosć, dzej cywiwowanych naclów, 
że niejaki M. P. „znany na iwowsunn bruku rze= | Zwuływawo zjazdy kra.owe 1 międzynaro- 
zjmijeszek'*, stanął znowu przed sądzen, tym ra- dowe w sprawie dziecka. Uchwaiano projekty! 
zem osxarżony O zabójstwo. Czyn ten oskarąo- przeróżnych ustaw, tyczących się dziecka i in- 
ny popoia z knolywów „moranych*. Oliara ztro-  stytucyi, obejmujących wszelkie deizdziny jego ży- 
hni, kolega po fachu, również jak oskarżony, rze- cia i jego przellzznych powrzeb. Na ziasdy te rzą- 
Ząmioszek postąpił „niehonorowo* wzylędan nie- dy staly swoich reprezentantów, lecz któreż z 
go i jego szajki nia dochował przepisow ziodziej- państw cwycięgkich diś lub zwycężonyhc, które 


skiego kodeksu. I oo w „świętem oburzeniu 
pchnął go nożem, pozbawiając tym cjosem życia. 

Lasy wytułanjonego M. P. ga nam nr co znane. 
Już w szkole zdradzał skłonności zbrodnicze, a 
raczej na diogę zurodni skierowała go, ticrotę 
po ojcu, wyrodna matka, znajdując grumt po- 
dałny w nienormalnem trochę dziecku, które je- 
drak pod umiejętnn, a miłością owaam kje- 
fowinietwem, byłoby mogło wyrość na cziow;eka 
pracy. Co dni (parę dochodziły do szkoły, do 

tórej M. P. uczęszczał, donosy i skargj, że ko- 
muś coś skradł, że zwędił wiązkę siana lub 
(izewa z fury, alto sznur obwarzanzów ze skie- 
pu; że wracającego + kolei podróżnego uwo'nił 
pd ciężaru bagaży itd. Wzywana matka, zawra- 
cała nabożnie oczami; twaklinaia się, że drjocko 
w domu trzyma i do szkoły odpaowadza, nie 
wypuszczając go z pod swojej opieki. Ale skargi 
mie ustawały. M. P., 11-letni chlorinc wkrótce 
zapoznał sie z polieva, która niż wiedząc co po- 
cząć z młod'm zbrodniarzem, zażądasa od szko- 
ły. by go wydalita, co też uczyniono. 

Więcej uczynić dla niego mie zdołamo. Nie 
ujęta się za nim ani szkoła, ani gmina. ani żadna 
władza opiekuńcza. Dziecko wyrzucone zostało 
na śmiem, społoemy i gnić poszło między inne, 
tak liczne, przeiiczn> w mieśce naszam odoadki 
społeczne, by w zaułkach, podojrzanych loxa'ach 
wytwarzać ową atnosfere, ,za'wuwającą miasto 
całe, a częstymi „występami“ zagrażać jego bez- 
pieczeństwu. 

1: Co kilka tygodni dawał też zna” o mhi rze 
telnie, jak gdyby chcąc gołczeństiwu wdzięczność 
swą okazać za opiekę i wycietwanto. 

Więc już blizko fat 29 słyszymy o „znanym 
na bruku lwowskim“ mzezjmieszku M. P. który | 


wlokły za sobą takie oibrzymie bałasty militar- 
nych budżetów, stać było na wprowadzenie w 
życie podobnych instytucyj, obejmujących wszys:- 


tie dzicei dając jm mozność rozwoju lizycznego, 
mtelekiuan'go, moranego i tsietyczncgo, ucząg 
ip acy i jej pos acowama, wyciowując w duchu 
spotecznym, a m wdziez wyrośnie zdrowa i krzep- 
ka i sinani down wzno.i: będzie gmaca oj- 
czyzny, w której dowze będzie jej i z nig 

A gdy się któszmuś z dzieci, z modz*.ńzów, 
powin;e noza. to niach nie uj ich odraza kas 
rząca dłoń, spychająca zarazen nézi o siop; eú 
lub wiele stopni, leez nisch ręka, miłująca dz'e= 
cko, wyprowadzi ie ma dobrą drogę poprzez 
instytucyę me karną, ale wychowawczą, by ie 
zwrócić na nowo społeczeństwu zdrowem i Blee 
nadzryzonem żalem i zemstą dyszącem dla tych, 
co je unicszczęśliwij. Jak zaś w przybliżeniu in- 


kie dzieci, tej opqeki potr evując2? Które państwo |stvtucya taka wyglądać może, podamy na innem 
mogło skierować tak duży odiam luizi do zawo- | miejscu. E 
dów, związanych z wychryawsawiusa na tych -0— 
wszystkich stopniach i w tych przełicznych dz'e- | ENY TZT ORM E 
dzinach opieki i wychowania dziecka i młodzie=' m, 
ży? Dać im na drogę odpowiedni, rzetelne fa- 3 estrady, 
chowe wykształcenie i uniczałeżnić ich materya' = 
mie przez odbpwiedni? honorarywn? Żadne z tych, 
AE konika" RABIE radą y 
lordów w paszczę maitha wojny; ani jedno z| Tow: mitycznego w imprezis M. Tuerka p. Iiee 
n mae. RE a s ,zanjera Rychterówna z wisczorem deiclamacy j= 
tych, co dia swych celów imperjalistycznych po- ni 1 Sade baide dła dzisci 1 miedzi 
trafiły na dno nędzy zepchaąć większość swej | po LE Wa kę NOI 
ludności pracującej. Tu i ówdzie tykro nieśmałe | P. Ry tałeroBug a „wów ARE) poprzednich 
próby; najczęściej z jnicyatywy prywa naj pode | e SDÓW ssmatawyen i ssenjeznych, A Cv 
jete błogimi skutkami dowotsity, że kłamstwem; |, przebiły afisz, zapomina A I 
A ZR AUAA OWOC, ZE a i, |Cze niesłyszane i znając opanowanie technik; dia 
ji feraye we e ś aodzenia Wg „b PIE | łelamatorki, oczekiwał tissady w przekonaniu że 
zbrodaiczn*. Ale życie, kaniaistyczny ustrój z| Rokeri alóni całą krasa tal ME 
Ak ip. Rychierówna zalsni całą są taieniu, jaki 
hasłem: „bogać się, choć» kosztom życia Mesh zdawała się zapowimiać. Rozczarowani: jednak 
społeczeńntwa!* — „dostarczają więcej ŻWON,A- | opanowało salę po brzegi wypeinkną zaraz 
|rzy, niż „skorygować po'raf litra prółwych pry- i pierwszej. części. Ni» tyłko, ŻE nie usłyszeliśmy 
,wainych lub publicznych 4] ka por ZAŚ | nie prawie z zapowiedzianych arcydzj”ł, ale į; de- 
„stała się wylęgarnia procki ma St e kk Y- klamatorka mało, że nie rozwinęła się zupełnie, 
sna ANM emm eca ich ne wystarczą | god = przeciwnie, jak gdyby cofać się poczęła. 
PEKCZADOWE. erowani i taine sa: A à 
Tuja adoesks dowikzyame jest, że Trio ztia Pewli Fe RC > A 
n k m: 4 , ` Laid 7 r € x imno 
na pa tizrwy społzcziej acz BA atng ra z mia używanymi efektami dźwiękowymi tworzy kon- 
znaów p.zojwojcmm chi wo m ych. glomerat różnych droższych i tańszych efekejków 
Nie tylko wzmogła sie zbiodniczość doro- ze „Sztuką“ nie mających nie współnego. A szko- 
słych we wszystkich państwach, które wojnę pro- da! Gdyż warmki estradowe p. Rychterówny są 
wadiiy, co dowiedziono statystycznie, ale w ana- perwszorzędne. I przekonani jesteśmy, źe 
leznie większym stopniu wzrósł procent miodo- zechciała zrezygnować z inponowania „sztucz 
cianych zbrodniarzy. kami', zaimponowałaby „sztuką“. 


K. RYCHTEROWNA. i 
Dnia 11. i 25. bm. wystąrita na estradzie Gal, 


I nie dzjwn:go. Ojeowi” byli na wojrin, maiki 


tę lub ową now popełnił zbrodnię. Szczegół onegai na chleb prasować. hib za ch cbm uga- 
bowiem okres wojenny stał się da nhao okTesem niać, dzieci, pozostawiane wpływen ukcy, w at- 
prawdelwego „rozwoj! ', Frzepiąc w pomyslo- |musterme „świętego uniei:na paźryotyc mgo“, 
wości i dając tysiące przedtem nieznanych dróg |vczyły się od! starszych geszeiciarzy „himier andu“ 


WY 


"1 sposobności. Aż oto nizszczęsna „sprawa hono- 
rwa“ znowu go Sprowadza w ciemnicę. Może 


jednak niezbyt surowa dotknie go kara, gdy 7 


wizględa ons zostaną motywy „marane“. 

I naprawd. cz”ż {omu należy się ton łańcuch 
kar, który dźwigał już na swych wettych bar- 
kach, ten pasek ciommic i nar stęchłrehn, w któ 
rych strawił swoje życia, a które byty dra niego 
prawdziwemi uczelniami zorodni, kedy wvsubtei- 
niały się jemo „plany“, doskonaity „Srodki“ do 
eelów i gdzie wieść raógł w tym kierunku je- 
dynie rozmowy? 

Czy nie jest on, jak taż setki i tysiace lego 
kolegów po fachu, zhrodanzvy młodncienych. o 
których czytamy codzień notatki kró'sze lub dłnż- 
ma, bez żadarch dalszych komon'arzy, wyciowan- 
kiem społeczeństwa ? To ostatnie wsnóbwinne jest 
w ich zbrodniach, jak odpowiada za bezradosna. 
łępe życie tych istot, jak uwinrzęta tronionych 


przez policyę i gnanych groźbą kar, poda'as gdy ' 


nikogo nie było, ktoby im był dozę ukazał pra- 
cy uczciwej i na nią był wprowadził W m'e ist 
Emłoczeństwo, a przynaimnyj jego decydującą 
sfery i rządy i parlamenty, które z taką goto- 
wością umiały wotować mi"ardv na jns'rumen*ty 
zabójcze, a tak skąpą dłonią wymierzaty środki 
na wychowanie, na szko!nictwo, na ochronę dziec- 
ka i opiekę nad drisómi brzdomnomi. 


Z obłuda nazywał świat kanita'is'verny czas |niech żłóbid, ochronki i przen szkoy któr | 


przedwojenny „wiekiem decka“ usłuac swe- 
mu oczywiście potomstwu rieba przychvkć: czas, 
w którym przygotowywano właśnie nicstychany 


Słynny SIixrzyrT>*]1" == 


koncertuje ze s:oją zgraną kapelą 
OGC l-go stycznia 1B20 


W RREGIZRKI 


kraść, łgać, ubiegać bliźniego i rzeczy gorszych 
| jeszcze. 

I tyle teraz mamy dusz spaczonych Í skrzy- 
lwomych, bsz winy ich oczyweście, tyls umysłów 
i dysz zatrutych, które ratować należy dia spo- 
łeczeństwa. bo 1 wielu, bardzo wielu czas jeszcze. 
Należy ogarnąć je ciepłem. stworzyć jnstytucye, 
któreby im dały wychowanie fizycena i inie'ektu- 
mine, nauczyły pracować produktywnie 4 tę pracę 
potem dały. 

Należy przedzwszystkiem zattać 2-6 Wo, skad 
inienstann;e sączy sit atmosfera za'ruta: zako 
czyć wojne bszeelową, zabraż się do urządwna 
państwa wewnatrz, za»nć się do tęnisnia pas- 
karstwa tam. gdzie ono jest naliastrawrsze i na- 
nironiocrni"ląse: stwnrzyć tyle omi rwacw,. 
le motrzetwiia ich timorzące sin państwo trzody 
sonijo owe ady go ni” s anq* obok rajbarcziej 
„postępowych państw; rozhtwłować svstem wych”- 
wawozy w tylu instytucvach, je ich wyma”nją 
przeróżne gałezie i dui>dzmy wvcowan:a drie- 
cka, a wyschnie bagno pod namami stopami, 
'ugdrowi się atmosfera dokoła nas i nie będria 
Isie lęgnać zbrodnia, ani w duszach dorosłych, 
a tem mniej w duszach matvch, niewinnych dzieci. 


Niech tylo żańmna ldziseko ma będzie 
chaddoa tWicy, 


pet odpowiada dod.arczanie uczniom żywności, 
aey i środków naukowych, organi acye mło- 


doe anych, kluży dia młodocianych obejma wszyst- g 


Poranek dnia 26. bm. był potwierdzeniem te= 
go, co powidlzje!lijny o wieczorze 11-ro Dodać 
jeszcze należy, że przemawianje do dzieci jakkole 
wiek znacznie nisze i wdzięcwniejsze, jest siokroć 
trudniejsze i wymaga niodzownego warunku, 
którego p. Rychterówna doiąd z esrady nie 
zaprezentowała: serca. Zastępca 


Porywa istnym szażem wesołości ogólnej 


PIRANTI 


zaczerpnięta z Reynicy prawdziwego ħu- 
moru belgijska 4 akiowa komedya p- $ 


RACY 


OSTRYGOWA W OSTENDZIE 


i znakomita 2 aktowa farsa p. t 


SYN PRZYBRANY. 


Nadto doborowe uzupełnienie programu. 
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„DZIENNIK LUDOWY* 1 


bywa tam obecnie przeszło tysiąc wojskowych, 
h qm ot ma i Zaka TOA przeważnie jeszcze będacych pod Śledztwam. Po- 
Zgromadzenie robotników SE MASE WOJE UB 
kilkadzzesiąt ludzi. 


w z "RĘ R Ey 

tytoniowych w Elinnikacheo m iaaa ERS a A NE. A 
W niedzielę dnia 28. b. m. odbyło się w Win- tna którem tow. posel Hausner poinformowany Popołudniu więźniawje powykręcali grube rury, 
mikach zgromadzenie robotników tytoniowych. iRo-| doktadnie a stane rzeczy, napętnował w dosud- | Wodociągowe, mieszczące giy 4 celach i przy ich 
botricy z Wianik doprowadzeni prawie do roz- |nzch słowach takie postępowamie biurokracyj, która | Pomocy powybijali drzw: w biizko 40 celach, po- 
paczy postępowaniem władz zaprosin posła tow.|vw ten sposób stawią się po za obręb spoleczeń-, czem gotowali się do wyłamania okraowanych 
Hausnera, by na miejscu Zbadal ich położenie, |stwa. (drzwi, prowadzących z korytarza do jnnych od» 

wysiuchauł ich skarg i był rzecznikiem u władz Urzędnik, który mie chce lub nie umie |działów. PE 
centralnych. współ ziałać w rozwiązaniu tych trudnych za Więźniom udąło się liczebną swoją przewagą 
Po upadku Austryi robotnicy tytoniowi, jako | gadnień bytu, eo więcej, kóry w rozwiązaniu steraryzować służbę więzienną i opanować cały 
funk.ponuryusze państwowi, zost. li przeciwdziała jest szkodnikiem i zbrodniarzem | korytarz. Na rozlegające się krzyki nadszed] ko- 
pozbawieni wszelkiej opieai i pamcey, i nie może być toierowanym. mendant zakładu karnego, a gdy i jego wczwek 
jaka z tytuwm ich praw im się należała. Pomoc ta Omówiwszy te sprawy obchodzące bezpo: n'a do uciszenia sję i powrotu do cel nie odnios 
nalezy się pewnej części jako emerytura, zdro- średnio robotników tytonicwyca, przyczem zgo- (sty sleni Mii zmuszony nżyć broni painej — 
wym zaś i zdolnym, statut austryacki zabezpieczał dził się na stanowisko robotników by jałmużny | równocześnie „padły strzały ake iz newolwent 
pracę, lub w zamian odpowiednie wynagredzenie 30 tysięcy kor. oddaue do dyspozycji dyrektora | jecnego z funkcyonaryuszy zakładowych; oa tya 
dopóki do pracy niestaną. Fabryka w Winnikach, | 19 Tozdciału nie przyjąć, omowił położenie po prate „ag! PI: E vigade, fan 
za czasów pierwszej inwazyi rosyjskiej została ią zó GREG oka E B. mar m. WE, To dopiero 

ig i pa ali Wi nagro- ë jednogłośnie u rail 5 Ę asę, p 9 
a fepotmi <Olzymtywkii Vigo wynąpog przeciwko prowizoryum Galieyi wsch, dalej Tymczasem nadeszła wezwana żandarmerya. 


id 


Po zajęciu wschodniej Malopolski przez wojska paito Nolan zalania Klubowi PPS. oaz go- ui mów RC W 
polskie, zwrocili sę robotnicy w Winnikach do|746* pouziękowanie posiowi Hausnerowi za jego 
władz miejscowych polskich o oriekę i równocze- | POmoc i poparcie robotnikom w Wianikach, 
śnie o zasadiiicze uregu'owanie ich stosunków, co Poza iem ucirwaliło następującą 
najmniej na prawach takich, jakie mieli w Austryi. rezolucyę : 

Niestety, wiedze skarbowe polskie, okazaly się zu- Robotnice i robotnicy fabryki tytoniu w Win» 
pelnie mieczułe, na położenie doszczętnie zrujuo-| nikach zgromadzeni dn a 28 gradnia br. oświad» 
wanych i do kja Żelraczego doprowadzonych |czają wsryscy jednomyślnie, że zajycimoga w wy- 
ludzi, Stary duch austryackicgo ministerstwa skar- |sqkości 39 tysięcy kor. jest niewystarczającą i 
bu, siedzi głęboko ukryty w sercach i umysło- |nie do przyjęcia. 

wości byłych austryachich urzę'ników i kpi sobie] a) Pracownicy żądają, ażeby Generalna Dy- 
z orzelków polskich, które urzęduicy na czapkach rckcya imonopelu tytoniowego przy'zła z po- 
w mi jsce duwuych „bączków* noszą. Zmienione mocą w lormis stałej zapomogi aż do czasa 
zaś stosunki, wojna, niczego ich nie nauczyła i|vrn homenia fabryki tylonu w Winnikach w 
niczego me naurzy. Widząc to, zwrócili się robot ! myśl óanego przyrzeczenia Mlinistra skarbu dv= 
nicy do władz centralnych w Warsrawie. iegacyi rebołników tej faoryki. 

W lipcu jeszeze przyjął depulacrę prowadzoną b) ażeby przeprowadziła uregulowanie ich 

przez tow. Hausnera, minister B liński. Deputacya |stosunsu służbowego i wynagrodzenie za czas 
przedstawiła polożenie robotników oraz prośbę | bezrovocia. 
o uregulowanie ich stosunku do p=ństwa polskie- 
p, i o przyspieszenie odbudowy fabryki. Tow. 
Hausner z naciskiem podmósł gotowość robotni- 
ków do pracy jako piękny objaw w tych czasach 
i panstwo w wlasnym luteresie skorzystać powin- 
no z usług tak świetnie wyszkolonego robotka. 
Minister Biliński, rozważywszy rzecz dokładnie, 
oświadczył w imieniu rządu, że godzi sę przy 
faé wszystkie oboałązki wobec robatnisów z 
Winnik jakie mała dawna Ausirya. W szczegol- 
nosi od tej chwili gą funkrycnaryuszemi pań- 
stworymi, a co za tem iażie, mają prawg do 
pomocy pieniężnej. Pomoc ta będzie obowiązy- 
wać „Wstecz od pierwszego list'pada po dwa- 
dzieścia koron tygodniowo, aż do odbudowaniu 
f bryki. Fabrykę zaś przyrzekł uruchom ć minister 
możliwie najszybciej, chocby ze wzgiędu na inte- 
res Skarbu. 

Zspewnil dalej uroczyście, że natychmiast za- 
rzadzi wszystko by to co przyrzekł natychmiast 
i spelnione. sd stawń żądanie robotników, dla których bezpo: 

Po wizycie u p. ministra Blińskiego udała się | średni przełożony nie miał Żadnego zrozumienia. 
depntacya do dyrektora monopolu tytoniowego | 
p. Swlęora, aby zawiadomić go o decyzyi p, mi- 
nistra równocześnie z prośhą, by także ze swej 
strony dołożył starań, by sprawę przyspioszyć, 

Zdawało by się więc, że zrobiono wszystko, że 
deputacya wysłana za pieniądze złożone z hale» 
rzowych składek, przywiezie spełnienie gorących 
życzeń ogó! +! Gizie tam! Upłyneło już pól roku, a 

do dziś dnia nie zrobiono dosłownie nie! 

Tak mniej więcej dzieje się z każdą sprawą 
Organy podwładne zawodzą najzupełniej, Dzi je 
się to albo przez zupełuj obojętność lub l#kcewa- 
żeuie spraw, albo przez samowolę, graniczącą z 
sabotażem. Nic też dziwnego, że robotnicy widząc 

będą zmuszeni Teagować, bo zresztą nikt w 
państwie nie ścierpi anarchi į sabotażu uprawia- 
nego przez płatnych przez państwo funkcyo- 


dłuższy do Wmark, któryby sprawy do dziś nie 
0ŻWiązane urrguiował. 

d) robutnicy proiestują, ażeby ich sprawy 
służbowe zastiępowali ludzie posołani ze strony 
Zarządu fabryki tytoniu w Winnikach, nato- 
iniast żądają powołania Wydziaiu kasy chorych 


niu ich stosunku służbowego. 


wyra pracownikom z pemocą jciymie sz wyłą: 
czeni pracownicy fabryki tytoniu w Winnikach, 
którzy już ostatnimi wysskammi opierają sę 
śmierci głosłowej. 

Po zgromadzeniu wybrane deputacvę, która 
uchwaiy te miała przedstawić p. dyrektorowi 
Maje wskieinu. 


Z OO OO O OE RZ Dei 


więc aby i w Winnikach tego się nauwezono, 
Prosił dalej Ly p. dyrektor zapzzestał swojej 
poltyki, która pozornie wydaje się niewinna, 
a kłóra polega na tem, że właściwie nie wie 
nigdy czego choe ogół, a która zdąża do roz 
bicia organizacyi i stlidarności robotniczej. 
Wreszcie prosił by p. dyrektor zechciał urzę- 
fdownie przesłuć oświadczenie deputacyi swoim 
władzom przełożonym. 
niani Rhik EEYERET. 7 dk mt 
Bagi w warszawskiem więzien 
WojsKOWEJM, 


= W tej sytuacyi zwolsno |karnego przy ul. Dzikiej, była widownią wy” 


padzów mających chasaster jawnego buntu i 


zgromadzenie | chęci wydostanja się więżaiów na wolność. Prze- 


Bruki dla urzędow metrykalnych 


W A z O A el ak 


c, ażeby wysłała swego delegata na czas 


lub Mężoów zaufania wybranych przez ogół pra-; 


i 


cowntkew, kiórzýby brali udział w ureguiowa-; 


|do rozłamu partyi, czego mezultaiem bedzie, że 
Nabee tak ciężiiego położenia kiedy rząd Umiarkowane elementy z kir. Renncrem i Seitzem 
polski w różnych fo maca przychodzi państwo- "0a czele ukonstytuują się jaso samodzielna par- 


Tow, pese? Hausner 'krótkoi dosadnie prred- 


u! 


EPGI:MO.A. EE = n Z Z > 
Bruzarnia Ign. Jzegera 
wo IiswWowie, ul $yzstuska 33 


posterunki przy każdej celi, gdyż uszkodzonych 
przy wyłamywaniu drzwi, na razie nie można byo 
zamknąć. A 

Wczoraj przeprowadzono śledztwo. Z roz- 
porządzenia prokuratora odwieriono kilku przy- 
wódców buntu do aresztu w Cytadeli, 

Bezpośrednicgo powodu do awantur dostar- 
czył podobno brak chleba, gdyż porcyę, przezna- 
czoną na czwartek i wydaną o dzień naprzód, 
zjedii więźniowie na wigjsię razem ze śwfiątecz- 
nem pieczywem. białem. 

—— 

EER REI WTYCZEK: WIK "ZY AEA EETA 


Nieparozum:ciia w austryacklej 
partyj sac. dem, 

Pisma wiedeńskie donoszą, że kancierz pań- 

stwa dr. Renner jest bardzo niezadowolony ze 

„stanowiska, zajętego przez radykaną grupę par- 


| 


| 


Ityi, która imieniem całego zarządu partyi opubli- 


„rowała silną rezolucyę w obronie będących pod 
(sądem terrorystów. budapeszteńskich. 

| Dr. Renner czuje się — według tych informa- 
"eyi — skompromitowany wobec Chznenceau, £ 
którym ułożył się do wspólnego traktowania prs- 


blemu bolszewickiego. Jest możliwe, że dojdzie 


tya, która w 'koalicyi u chrześc. socyalnymi obej- 
mie prowadzenie interesów państwa. 

| W tym wypadu utworzyłaby się także par 
tua radykalna (na wzór niemieckich soe. nieza- 


leżnych), której kierowajctwo objęliby dp. Bauer 


i dr. Adler, 
W. 1404 MWK MOTRE ZMK OREGANO RA T 


g 


komumketu. 
ZWIAZEK METALOWCÓW. Zwołuie na niedziee 


Dalej oświadczy, że minisirowie w Warsza wie lẹ dna 3 stycznia o godz. 10 rano do własnego 
sesjrktują orga izacyę i jej przedstawicieli, Czas ||okalu, ul. Ormiańska 31 Komisyę cennikową. 


oraz wszystkich Mężów zaufania i wszsstkich 
pracujących metaloweów we warsztatach woj- 
skowych. celem odczytania (odpis) lista jaki 
otrzymaliśmy od Muuisterstwa spraw wojsko- 
wych. Sprawa bardzo ważna, jawcie się wszyscy 
metałowcy. 1—4 

WALNE ZGROMADZENIE Zawodowe iwow- 
skich ropoin;ków pickarsicch odbędzie się W Drc- 
dzielę, dnia 4 stycznia w sat własnej Rynek 24 
L p, © godz, 10 rano z porządkiem dziennym: 
1. przyjęcie statutu zawodowego stowarzyszenia 
2. Wybór przewodniczącego i zarządu, 3. Wnio- 
skl. © liczny udział progi Komitet zawodkiwy. 

WIECZORNICE TANECZNA urządza Koło za- 


W pierwszy dzień świąt pewna część zakładu |pawowe kaflarzy w dniu Roku nowego, w lokalu 


Stow. przy ul, Zieionej L 4, I. p. Początek o 


g 
g-tej popołudniu. f 


jw 


7 | OGLOSZENIA. s | 
Robotnik dzienny 


firmy G. ì S. 
zostanie !rzyęty „Motor“ 
Kopernika 54 866—3 


j 
Teleskop 
sachium okaz:jnie do na- 
pycia. Wiad most w admi- 


SĘ” au ALEX U- A istracyi „Dzienn.ka Ludo- 

Mag aZyn:era zez, egos 

przyjmie Spółka au:oml. „XVi0- 

tor“ Lwów, Kopernika 54. |fż a olcerski (TÓŻO- |, 
865—3|7 Fłaszcz wy paspual) n- 


dający się da apt karza 
wojsk. nizkiego wzrostu, — 
również rewoiwer „Sicyer 
z narojami okazyjnie do 
sprzedania. MWMiaconiosć w 


Auminisiracyi. 

w w bramie And:io- 
Ty iko łego n padriejsz 
i har a warkocze kupuje 
się wyczeszki. prz jmuje się 
w szelkie roboty z wyczeSzek. 
Damska iryzyerka Rynek 29, 

łóżeczko dziecin: e 


3 į większe w dobrym 
Sanki stāme kupię. Wia- 
domość w adminis racyi 
„Dziennika Ludowego“. 
damskie kupię lub 


Łyżwy dam tytoń. Wia:o- 


mość w admnistracyi „Dzien- 
nika Ludowego. 
lakiery, pokosty 


Farby, oleje maszynowe, 


waselina na wagę, lub w pu- 
dełkach, smary do WOZÓW, ję F a 

Pasty do poałóg, S*c? tki p ¥Ẹ siatkowe wdowrym 
ryżowe poleca T. MĘŻYA Js'a ie, wiaomość Śmadec- 
Kraków, pi Szczepański tikich 8 I p'qtro, hurysowicz. 


8 (róg św. Tomasza). 16:96; 
Furman 22° peie, drodel Ioriepiniów 
organmistrz, Markiewicz, 


ty natychnnas 
za dobrem wynag'odzen en 


ERA Zgłoszenia jag el |przyjmoje reper.cye, ulica 
lońska 20, |. p. odz |3>zeptyckich Í. v. 856 6—12, 
1—3 popoł Scnieich r. 
WE 2 2 RB IE || ą ię SĘ pokoju 
Papucze w rÓŻnychi a Poszukuje zenia 
Z tunkach pole |ewe:tualn e ze wspó ną ku- 
ca po cenach umiarkowanych :bnią zaraz Wiadomość: 
Magazyn ODuwia Sykstu k~ Łyczakow ska 147 parter 
19. 00—3| _pmielewski, o8- 3 


kauczukowe ł metalowe wy 


PIECZĘCI konuje po najtańszych cenacł 
Sy UB, ży + M as Gi £2SGTMAN 


Mwizetani:« 1. 


Prag 


awdziwą giicerymą do rąk 


poleca najts»niej 1636— 10 


Kudwik Bioszowsiui 


Główny shlad tard 1 matsryałów 
Lwów, ul, 


akademicka hL 3. 


KOLONISTOW 
sprzedaje ziemie | klasy położone w b 
Galicyi $sodkowej 3 km od miasta po- 
wiatowego i stacyi kołeowcj, w po- 
bliżu kościoła i szkoły w cenie 4 000 do 
8000 koron za morg.  i6t3—3 


Radowo Mowadnicne DOO: perpin 


w Krakowie, mi G odria ZB. 


kauczukowe i metziowe wy 


STARIP iL konuje po najtańszych cenac) 
rytownik |. Gsidgeier, U; 57*STUSKA 


RW 


MF” Ia 17. 


PODARKI BA NOWY ROR 


blonogramy, napisy w złocie i srebrze wykonute najtaniej 


rytownik i. Goldgeier, U%. $7*STUSKA 


GNET L .17. Tp 


DENTYSTA 
Br. JZRÓD Owióski 


graczmula centysi.-fzchsiczaa, lia'icza 24 


e nadia 


HL SynsTUSKA | os 


Zast. nacz. red. i reduktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. 


Merz w M = N 


| (prawi: nowe), kika par spodni, buciki męskie Nr. 41, 


„DZIENNIK LUDOWY" 330 
4 ; torebkę za- | SG EA 

LJUTITO wejęcąco | PRZEZ WYS. RADĘ SZKO.NĄ KRAJOWĄ Ki NC. 

maite zapisk, legitymacyę! 


SZKCŁA NAUKI P;SANIA NA MASZYNACH 


FTOTDTYKCEX PHANG 
WU PIs r OODGLIENNWIEJ, 1714-2 


Pierwszerzędny Zakład grzepisywam a | prieina piem 2.GOZICCĄ matyi 
KUPUJI maszyny do pisama po najwyższych cenach. 
ELE NERY BR MIETJI.TIER, plac Smolki I. 


kolej oraz kl czy i z mie-. 
szkania ! gotowkę. Uczciuy' 
£. la.ca raczy rzeczy te Od 
dət podadiesem: bi. 
j Lwów, 


Š ajaującej Się w tejże go-| 
ówki. 8—4; 


kio we Lwowie = 


'uD na P owi: cyi p» iada i D PIS Ę' TRA LISY 
MSZ ZY KUPUJĘ FUTRA iti 
oszczę noś |, m'ż: rychłojw stanie surowym i płacę od EX RBO do 1.809 


Za tci órze od K 150 do 00. —iLupujęrovemież zmjącei króliki, 


Lwów, Akademicka 


całą wkładkę et, Wia H awon 
domość w ka celaryı adwo-! IAAT titanik d 
kata Dra jJuiusza Fella, 


Lwów, ul. pa 


|_jiń. SOCHI, G. 


E KF Az a ię kT Kc" 314%: pi A l | == ma Si. SR = 

R| Każdy palacz |ŚL| || Dra Antoniego Elumenfelda 

f ŻE 26 0 NE de e Ro zł> A e 6 TE aie oi E Se I | Chorsh. żaóry, włosów. Kosmety- 

| | pam 3! ka lekaruku. Choroby «wonerycena 
mami PIMYBKLMÓ, KW 4 Rôntgen. RES ema A ka 

| tat 4 pbihefaj a T] ` Waiizucya Mvskoplia 1 + Ti: ; 

| LD tiig lein, Peng wad Tacaśiej 1 (cbar botea Geeqe a. 


tak | 
Ika OLALI“ S mee 
iran seients niot 
U 


uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki uaus 
radykalnie bez najmniejzega Dulu 


ETINGERA BALAA MA ODCISK 


Cesa flaszki z pędzalkism G kkor, 


NOG S SYLWESTROWA 


Yr JORKMIU przy AL. 


ATOREGO3Z 
KONCERT MUZYKE SALONOWEJ, 


gorąca kuchnia we własnym zarządzie, 
bufet, pwo, wina, szampaky, 


LOTAL OTWARTY PRZEZ CAŁĄ NOC. 


nur | 


LAPRE KIESZONKOWE 


ekkiryczne, baterye, zapalniczki 
benzynewe i i. p. poieca 


MALWINA ROSENMA 


d6 ba ZŁ 
Lwów, nl. Jegielistisza (7, 


Skład i wyrób: 


APTEKA AL ETTRGZRA, Lód, PUC GSCIEWSNĄ 


| HRERDBROGE R 50 

d DAmni SREBRNE Hi3 

ĄTSBLICZEUN KIOSIĘZBE K. 13 
| STRIWPILIE KAUCZUROWE 


m Ormak WEDT A. L W ER 4 
WYKOKUJE GUSTOWNIE | SZYBKO JEDYNIE FIRMA 


za AD), WEISS ma 


GYTOWNICZY 


4 Lwów STRATUSKA 43 1. PIETRO. 


> ELIITTI 


ORRZYJNIE EO SPRZEDANIA! Dwa pa'ta merkis 


42, gramofon, łóżko blaszane i drewniane, biurko 
damskie i inne różne przedmioty. — Sklep komisowy, 
e 15. 


IZyly elew kliniki wiedeńskiej 
Or. MICHAL SAL>EETER 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 

od 12—6 Lwów, Sykat-sxa 17. 


OWócijeśtit 66 damskie i meskie hur- 
townie i deta i. poleca 

poutre zakład dla obijania ze 
marka p; lówek ochraniaczami 


| JUŻ WYSZEDL Z DRUKU $$ 


Wielki ilustrowany 


| Kalendarz Robotniczy 
1 Kalendarz Robotniczy, 

aeiy re Rebo'niczy Folsxieł Purtył 
Socyalistycznej ua rok S20. -4 


paour E Lwów Bl Spłstucza 10. 


„KALKA“ 


peysa qalicyjska fascpta chemicznego paaien 
Lwów, Krasickich 18 
prdlłzła ra norze F brykucyg. 


EPO.GOA: 


| 
„RERZOŃ* PINTO“ 


Paper cerezynowy, parafi ówy | wos ovy 
Tasśsmy do maszyir. 1742—6 


Na va ć K.ledarza poza dział m kaiendarz0- 


$ i wym złożyły się liczne ariykuiy, 
wiersze, nowele I t. p. 


CENA KALENDARZA 7 mk. — 14 koron. 
3 Adres: WARSZAWA, WARECKA 7. 
*| Admizistraeya K36id rza Moboiniczego P. P. S. 


»Ą Sprowadzający znaczniejszą ilość egzemplarzy 
korzystają z rabatu. 


ilusiracye, 


Drukem A. Guldmana we Lwowie, S,kutuska IR 


